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O B W I E S Z C Z E N I E .
J u ż  kilkakrotnie zw racano  uwa'»ę, iż perz w y b o rn y m  i łanim jest 

surrogatem naszych do tychczasow ych  pierw iastków  pożywnych.
C zyn ione  w tym względzie doświadczenia w Pom eranii ,  uda ły  się 

p o n o  doskonale.  Podług niego rob i  się chieb z perzu  sposobem nastę­
pu jącym :

długie a żółtawe korzonki perzowe trzeba  oczyścić i w y m y ć  
starannie, t rochę  tw ardo  ususzyć i po rznąw szy  na sieczkę, zemleć 
w młynie. Z ośmiu funtów  sieczki jest siedin funtów  inąki żó ł­
taw e j ,  p o d o b n e j  zupełnie do mąki jęczmiennej. T a  mąka zm ie­
sza się z takąż ilością mąki zy tne j ,  naw et ty lko  z trzecią częścią 
onej ,  potem rozczyni się ciasto , ukisi, i piecze.

W łaśnie p rzysłano  mi taki chleb na prow incyi tutejszej z dw óch 
trzecich części mąkii p e r z o w e j , a z jednej trzeciej części mąki żytnej p ie­
czony, a ja zna jdu ję  go nie ty lko  takim, iż go jeść można, ale nawet 
smacznym; co p o w o d u ję  mię do zwrócenia uwagi publiczności na to i 
do polecenia jej usilnie robienie chleba z mąki perzowej.

P rzy  tern nadm ieniam, iż Król. Kollegimn kra jow o-ekono.n iczne po 
leca używanie młodego liścia rzepiowego, ponieważ szybko  rośnie i służy 
za ja rzynkę ,  podobn ie  smakującą jak szp inak ,  ą na dob rym  gruncie 
znacznej ilości dostarcza. — W  I. lub (i. tygodniach i p r ę d z e j /k ie d y  o k o ­
liczności pom yślne ,  można już mieć zb iór  z pola rzepiem obsianego

P o znań ,  dnia 14. Maja 1847.
N a c z e l n y  P r e z e s  W i e l ,  K s i ę s t w a  P o z n a ń s k i e go,  lieurm nnn.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S p r a w y  s

( Dokończenie posiedzenia kuryi trzech stanów w dniu 6. Maja )
Od uwag nad sprawozdaniami stenogruficzuenii przeszli członkowie 

•w zabieraniu głosów tylko z miejsca do oszczędzania drogiego czasu: do­
radzano, aby posiedzenia zaczynały się o godzinę wczeźniej, aby deputo­
wani na czas przychodzący niepotrzebowali czekać 3 kwadransie za lubią- 
cemi się opóźniać, aby mówcy nad mniej ważnemi szczegółami nierozwo- 
dzili się zbyt długo. Deputowany S c h a u s s  u trzym yw ał,  źe jeżeli nadal 
wszystko po staremu pójdzie, to nietylke 8 tygodni za mało będzie na w szy­
stkie prace sejmowe, ale i 8 miesięcy dostatecznemi byćby niemogly. Mar- 
szałek oświadczył, że odtąd z wybiciem 1 0  zrana, bez czekania choćby 
zupełnie mało zeszło się członków, posiedzenia otwierać będzie.

Następnie odczytano opinią wydziału 4 względem petycyi zaniesionych 
przez H a n  se  m a n  n a ,  A l de n h  o v e n a  i Mi l  d e  w przedmiocie zmian 
w  regulaminie. Hansemann w swej petycyi domagał się, aby została w y­
znaczona kommissya do rewizyi regulaminu i w skutek swych postrzeżeii 
przygotowała wniosek do króla o stosowne zmiany. Aldenhoven podał po- 
ragrafy, które według jego zdania prawie same wołają 0 zmianę. Mildego 
najgłówniejszą była ta zm iana, aby każdy członek sejmu miał prawo zain- 
terpeliować kommissarza królewskiego, skoro przód zapowie na 2 4  godzin 
względem czego zamierza mu uczynić pytanie.

H a n s e m a n n  bronił wniosku, aby prosić króla, żeby zgromadzeniu 
wolno było wybierać swoich sekretarzy. Utrzymy wał o n , że to leży w oby­
czaju niemieckim, a potem, źe gdyby sejm o to się niestarał,  toby poka­
zał,  że niechce pod tym względem wolności.

Deputowany N a u m a n n  wystąpił w ten sposób: » wysokie zgroma­
dzenie niechaj raczy pozwolić, abym także kilka słów do niego przemówił. 
Sądzę, ze mam tem więcej p raw a ,  źe mnie zaszczycono godnością sekre­
tarza. Jakkolwiek szanuję tę godność, to jednakże muszę oświadczyć, źe 
jej otrzymanie byłoby mi powodem do uczucia poniekąd niemiłego, gdyby 
nieprzewaźało we mnie przekonanie, źe zarazem posiadam i zaufanie wyso- 
kiego zgromadzenia. Niemające tej o tuchy , byłoby mi poniekąd rzeczą 
n iepodobną, sprawować ten urząd i sądzę, że mi wolno to oświadczyć 
w  imieniu wszystkich moich kolegow. Z tego wyprowadzam wniosek: źe 
nie jestem urzędnikiem marszałka, przez którego zaufanie zostałem pow o­

łanym, ale urzędnikiem zgromadzenia. Skoroć się chcę uważać za ta­
kiego urzędnika, tom powinien być przez zgromadzenie obieranym. Z tego 
powodu muszę być za poprawką w tym względzie.o

W  ogóle przy głosowaniu wnioski o zmiany w regulaminu miewały 
za sobą § głosów, ale nie |  jak trzeba, aby zostały przyjęte.

K u r y a  p a n ó w .
Na posiedzeniu kuryi panów odbywanem d. 8. Maja z porządku dzien­

nego rozbierano propozycyą królewską względem reprezentantów poślako- 
wanych. Książe pruski obstawał, że wykluczeni z wojska przez sąd ho­
norowy, na żaden sposób reprezentantami być nie mogą.

Minister wojny B o y  e n  wystąpił z obroną tejże samej zasady i mówił, 
że w jednym narodzie, pod jednym królem, niepodobna przyjmować dwóch 
różnych honorów, lecz trzeba tylko przy jednym pozostać. P raw da ,  źa 
wyobrażenia zmieniają się częstokroć podług stanów. 1 tak w niektórych 
stanach, miody człowiek z krwią burzliwą, często żyje nad swoje dochody, 
robi długi,  których nieplacj,  a to pomiędzy jego równymi niepozbawia gO; 
nawet pewnej wziętości; inaczej ma się rzecz w stanie kupieckim: kto tam 
nicpłaci utraca cześć i w iarę; zostaje pogardzonym. Ile jednak tylko mo­
żności, trzeba pojęcia honoru pomiędzy wszystkiemi klassami do jednej spro­
wadzać zasady. Gdyby oficer wykluczony z wojska mógł zostawać repre­
zentantem, to wypadałoby zmienić całe prawo w ojskowe, gdyż podoficer 
i zołnierz w yk luczony , z kokardą utrącają wiele praw  obywatelstwa. 
Chciano przy wykluczaniu z powodu nieuczynienia zadosyć obowiązkom 
podczas stawania wojska pod bronią i do bo ju ,  robić różnicę pomiędzy 
tchórzostwem, a brakiem potrzebnej odwagi. Aleć kto nie ma odwagi tyle 
dc jej potrzeba przy najchlubniejszym obowiązku człowieka, to jest p rzy  
obronie swej ojczyzny, ten powinien śpiesznie wyjść z wojska. D odał 
dalej: utrzeba uważać za rzecz pew ną ,  źe wyobrażenia stanowe o honorze 
me są zgodne z ustawami kryminalnemi i dla tego może być, źe p rzy  dwóch 
punktach surowość wojskowa, zasługiwałaby na pewne złagodzenie, skoro 
ukarany wchoć do stanu cywilnego. Jednym  z tych punktów jest  krną­
brność i umyślne przestępowanie praw istnących. Sądzę, źe wada ta u  ka­
żdego człowieka jest bardzo godną nagany. Mam pod ręk ą ,  mógłbym po­
wiedzieć na szczęście, ale też mógłbym powiedzieć i niestety, dwa przykła­
dy na dowód z jaką słusznością ukaranie i uwolnienie ze służby wyraierzo- 
nem bywa. Da się stąd powziąść jasne wyobrażenie na jakich zasadach 
postępuje się w sądach honorowych. Los ten przed kilku miesiącami spotkał 
dwóch oficerów jednego pułku i do tego rodzonych braci. Jeden z nich został 
uwolnionym, drugi-oddalonym z wojska.. Przełożę krótki obraz ich w y -  > 
kroczeń, ale muszę zwrócić uwagę na ich poprzednie stosunki, gdyż ich 
bieg życia, w yw arł pewien w p ły w  na wyrok sądu honorowego.

Ojciec tych dwóch oficerów był wysoce poważanym i bardzo zacnym 
mężem, który od prostego żołnierza dosłużył się do stopnia kapitańskiego 
i wrócił z wojny równie ze znakami honorowemi jak  ok ry ty  ranami. On 
w raz z żoną wkrótce po tera zakończył życie, pozostawił dwóch synów 
i jednę córkę. Wiekopomnej pamięci zmarły król, kazał synńw  wychowy­
wać w korpusie kadetów, a córce dawał wsparcie. T ak  tedy za królewską 
pomocą, dostali się do pułku. Cóż się więc stało, albo cóż było powodem 
ze jeden z nich musiał pułk opuścić w sposób łagodniejszy, to jest przez 
uwolnienie? o to kilka tylko dni — niezw ykły  zbieg'okoliczności: przed 
w y p raw ą  z Kurnika do Poznania, zameldował jeden z tych oficerów, źe 
jest chorym. Niebyła to jednakże wcale ciężka choroba, jak  się okaże 
z dalszego ciągu mego opowiadania. Gdy podczas napadu Kurniczanów 
załoga poznańska została pod broń zw ołaną,  przybiega żołnierz, k tóry by ł 
do posługi przydany oficerowi i m ów i: »panie poruczniku biją alarm, tbze- 
bać pewnie i mnie spieszyć do kompanii." Na to odpowiada oficer: »nie! 
jestem chory i nie pójdę ,  a ty  musisz przy  mnie dla posługi zostać.* Żo ł­
nierz miał atoli lepsze uczucie honoru i obowiązku niż porucznik: chwyta
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za ład ow n icę  i b ro ń ,  bieży do sw ego oddziału. Po niejakim ezasie p o r u ­
cznik zaw ija  się w płaszcz ,  przechodzi koło batalionu, w  k tórym  s to ją  jego 
ko ledzy , bez kłopotania  się o nich, odwiedza sw ą  narzeczoną, zostaje  u niej 
p rzez  kilka godzin i w raca  tą  samą drogą do domu. Człowiek ten został 
ze s łużby  u w o ln io ny m  bez piśmiennej dymissyi i pozbaw ionym  d o b ro ­
dziejstw, k tó re  od rządu  są upewnione zas łużonym  w o jsko w y m . Nie są ­
d z ę ,  aby  to  b y ła  zbyteczna surowość. Drugi z tych  nieszczęsnych braci, 
s ta ł ow ego dnia  z batalionem swoim na tw ie r d z y  winiarskiej. S koro  tylko 
alarm ud erzon o  p rzyb ra ł  minę dziwnie po tn ięszanego , jak  wielu u trzym uje ,  
co je d n a k ie  muszę tu  spuścić z uwagi, gd y ż  wielka komissya śledcza jeszcze 
to  ro z t rzą sa  szczegółowo. T rzy m a m  się ty lko  przypadku  z czysto w ojskow ej 
s t ro n y .  Idzie on do swego kapitana i pow iada  : »panie kapitanie, mam siostrę 
W mieście, będzie ona się bardzo b a ła ,  pozw ól pan ,  że się udam do mia- 
dla je j u tulenia.« Kapitan  odm aw ia  mu tego; oczekuje on więc chwili, 
k iedy  się kapitan oddala i m ów i do k om endan ta ;  »mara siostrę, k tóra  zape­
w ne  z duszy  w y s tra sz o n a ,  p ozw ól p a n ,  abym się mógł udać do miasta.« 
P u łko w n ik  odm aw ia  mu tego, a możnaby d od ać ,  źe nieco ostrzejszemi 
s ło w y .  P rzychodzi on do oficera dowodzącego w a r tą  i p o w ia d a : «mam 
rozkaz  od komendanta  udania  się do miasta i sp row adzenia  posiłków do 
tw ierdy .«  Oficer puszcza go bez nam ysłu . Atoli zamiast iść do miasta, 
skręca  on się na  jed nę  zakazaną d ro g ę ,  w o jsk o w y m  d o b r z e w ia d o m ą , da­
lej p rzez część tw ie rd z y  wojskiem n ieosadzoną ,  p rzez wielki plac broni 
w  tw ie r d z y ,  uda je  się na pewien cm en ta rz ,  gdzie wielu było  zgrom adzo­
ny c h  lu d z i ,  k tó rzy ,  jak  sądzić należy, mieli zacząć działać, sk o rob y  tylko 
o trzym al i  w iadom ość ,  że w y p ra w a  K urn iezan ów  osiągnęła zamierzony sk u ­
tek . W ia d o m o ,  że się ci ludzie po rozchodz i l i , a oficer pow raca  tą  samą 
zakazaną  d ro g ą ,  lecz od patro lu  zostaje poznanym  i za trzym anym . Został 
o n  za to w szy s tko  ze s tanu  oficerskiego w yk luczonym . Czynię więc p y ta ­
n ie ,  czyli to była  przesadzona su row ość .  M niem am , że to w aż n y  w y pa-  
dek  albowiem fo r teca ,  można pow iedzieć ,  by ła  w połowie na napad w y ­
s ta w io n ą ;  nie ma tu  wcale po co w yrzekać  na zby tn ią  surowośe.«

Co do p o je d y n k ó w  nadmienił minister w o jny ,  że one są przesądem, 
ale z w y ją tk iem  T u r c y i ,  przesądem pow szechnym  w Europie .  P r a w o ­
daw ca  przesąd tak ogólny  powinien  także niejako uwzględniać. P raw o  
w o jsk o w e  nie podsyca po jed yn kó w , lecz owszem ujm uje  je  w pew ne  kluby, 
a b y  rzadziej zachodziły. Snadno  tego dowieść naw e t liczbami, że po jedynki 
ciągle są  rzadsze. W o js k o w y ,  k tó ry  się p o je d y n k u je ,  bez poddania swej 
s p r a w y  pod  sąd h o n o ro w y ,  zostaje u k a ran y  siedzeniem w tw ierdzy .  S ądu  
h o n o ro w eg o  je s t  obowiązkiem zakłóconych p o z w a ć ,  w ys taw ić  im ich p o ­
ry w c z o ść  i robić wszelkie usi łow ania  w  celu p o jednan ia ,  a sąd h o n o ro w y  
n a w e t  i na  polu w alk i,  ma jeszcze obow iązek  starać się o to. Można mieć 
zasady  uczciwe i niezgadzające się na p o je d y n e k ,  ale poniew aż te zasady 
s ą  niejako p rzec iw ne  w yobrażen iom  w o js k o w y m ,  przeto  tak i ,  k tó ry  je 
po d z ie la ,  zawsze lepiej z rob i ,  k iedy weźmie z w ojska dyinissyą.

W I A D O M O Ś C I  Z A C I H H I C m
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z  a w a d. 7 .  Maja . — R ada adm inis tracy jna  któlestwa na posie­
dzeniu  swojem z d. 17 - Lutego r. b. Nr. 10 ,6 5 2 , zatwiezdziła n ow y  ro ­
zdzia ł i p o rcuzy ła  nadzór szkół w  gubernii w a rszaw sk ie j ,  jak  nas tępu je :  
1 )  D y rek to ro w i g im nazyuin  w arszaw sk iego ,  szko ły  po w ia to w e  filologiczne 
w  W a rs z a w ie ,  1 5  szkół elem entarnych rz ą d o w y c h ,  i 4 zostające p rzy  
In s ty tu ta c h  dobroczynnych. 2 )  D yrek to row i g im nazyum  realnego W arsza ­
w sk iego ,  k tó r y  ma ju ż  sobie oddaną szkołę po w ia to w ą  rea lną  w W arszaw ie  
jeszcze  szko ły  rzemieślniczo-niedzielne w W a rs z a w ie .  3 )  D y rek to row i gi- 
Jnnazyum  w  ł i o t r k o w i e ,  szkoły p o w ia to w e ,  elemntarne , rzemieślniczo- 
n iedz ie lne ,  zak ład y  n aukow e p ry w a tn e ,  g u w e rn e ró w  i nauczycieli p ry w a -  
tny ch  w  3  p o w ia tac h :  P io t rko w sk im , W ie lu ń s k im i  Sieradzkim. 4 )  I n ­
spek to ro w i szko ły  w yższej realnej w Kaliszu, podobnież jak  w yżej,  zakłady 
w  3  p o w ia ta c h ; K a l isk im , Konińskim i W łocławskim .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 8. M aja .  — P- G uizot lubo w ziął odpowiedzialność w imie­

n iu  rządu  za w y p r a w ę ,  k tó rą  marszałek Bugeaud przedsiębierze do Kabylii, 
jednakże  nie rozo w d z ił  się w  obec izby  nad oczekiwanemi korzyściami z tej 
w y p r a w y ,  z tąd  w idać ,  że zdania o tej w y p raw ie  są podzielone w minister­
s tw ie .  Minister un ikał obszerniejszej d ysku ssy i  nad sprawami algierskiemi 
i o św ia d c zy ł ,  £e czas do tego będzie p rz y  rozp raw ach  nad b u d że te m ; z tego 
p o w o d u  p rassa  oppozycyjna  t ryu m fu je  i w skazuje  na słabe s trony  admini- 
s t racyi.  P a n  D upin  starszy także się ż a l i ł ,  że d y sk u ssy ą  nad Algierem od 
dnia do dnia  odk łada ją  t a k , że w końcu nie będzie można dostatecznie nad 
t ą  sp ra w ą  się zastanowić. P rzy  adressie odkładają  ro zp raw y  do g łosow a­
n ia  nad k redy tam i n a d zw ycza jnem i, p r z y  k redy tach  do b u d ż e tu ,  a p rzy  
budżecie na końcu posiedzeń w szystko churtem  odbędą. D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  n a w e t  się zak łopota ł  z p o w o d u  w y p ra w y  Da K ab y iią  i w yrazem  s ł o -  
d y c iy  na tw a rz y  gryz ie  k w aśne  jabłko. W  tych  dniach ośw iadczy ł ,  że 
temu nie u w ie rz y  d o p ó tą d ,  dopók i nie w yczy ta  tej w iadomości w  monito­
rze  algierskim. T e ra z  m in is ters tw o potwierdziło  tę w iadom ość i bronić 
m usi tego przedsięwzięcia. Z  tego p o w o d u  n azyw a tę w y p ra w ę  spacerem

spoko jnym  5 0 0 0  żo łn ierzy  po Kabylii  średniej do tąd  nie ujarzmionej. Z  tego 
okazuje s ię ,  źe zm iany  w ministers tw ie zajdą. D z i e n n i k  s p o r ó w ,  tak
0 tern m ów i: nie chcemy się zastanawiać nad p rzykrem i w y rz u ta m i , k tóre  
czynią ko n se rw a ty śc i ,  a między nimi i dziennik P r e s s e  ich o rg an ,  p rze­
ciw poli tyce r z ą d u ,  która je s t  k o n s e r w a ty w n ą , i k tórej zawdzięczają swe 
imie. Nie je s t  p r a w d ą ,  aby  ta po li tyka ponieść miała k lęskę ,  a tein samem
1 ministers two zostało zagrożone. Z m i a n y  n i e k t ó r e  n a s t ą p i ą ,  a l e  
m i n i s t e r s t w o  n i e  z o s t a n i e  z m i e n i o n e .  Co się tyczy  większości,  
d ow odzą  pamiętne przeg łosow an ia ,  k tóre  n iedaw no o d by ły  się nad za p ro ­
je k to w a n ą  reform ą w y b o ró w  i p a r la m e n tu ,  źe nie ulegnie ona zmianie, 
mimo usi łow ań intrygi.

Komissya śledcza izby p a ró w  słuchała wczoraj jenera ła  Cubieręs przez 
dwie godziny. S i e c l e  p o w iad a ,  że jen e ra ł  C u b i e r e s  miał zostać mini­
strem w o jn y  i gd y b y  listy  jego za dni czternaście b y ły  og łoszone, m in is tro ­
wie by liby  zuagleni zapozw ać sw ojego to w a rz y sz a  przed sąd parów .

W zg lę dem  petycy i przeciw p o jed y n k o m , nadeszło spraw ozdanie  od 
komissyi izby d e p u to w a n y c h ;  izba uchyliła j ą  przejściem do po rządk u  
dziennego.

Nie ulega żadnej w ą tp l iw o śc i ,  ze gabinet z 2 9 .  Paździe rnika  chwieje 
się po ż w aw y c h  natarciach tak ze s t ro ny  o p p ozy cy i ,  jako też przez człon­
ków  s t ro n n ic tw a  k on se rw a ty w n eg o  i po redukcyach  w  budżecie. Rzeczą 
do p ra w d y  niepodobhiej.;zą j e s t ,  źe minis ter  w o jny ,  m arynark i i skarbu  
w ys tąp ią .  W p ra w d z ie  m ów iono i o w ys tąp ien iu  ministra h a n d lu ,  ale p o ­
głoski w tej mierze są nie pew ne  i dla tego ich tu nie pow ta rzam y . Nowi- 
niarze m ają teraz pole do popisyw ania  się swojeini kombinacyami w tw o ­
rzeniu now ego składu ministers twa. Dzienniki z ło ży ły  nam ju ż  próbki, 
ale nie pew ne i sprzeczne t a k , że najlepiej c z e k a ć , aż się dow iem y coś pe­
wniejszego. N ajw iększy w p ły w  w y w a r ł  na przesilenie minis teryalne dzien­
nik Emila G ira rd ina ,  P r e s s e ,  k tó ry  stał się niebezpiecznym nieprzy jac ie­
lem ministers twa. Okazał sw ój w p ły m  na sp ra w y  obecne i żadne pismo 
publiczne nie może się z nim ró w n ać  w tej mierzę.

P r e s s e  p o w ia d a : '  m in is ters tw o francuskie ty lko istnie z nazwiska. 
M in is te rs tw o  i większość w zupe łnym  zna jdu ją  się ros tro ju .  Najwierniejs i 
członkowie s tronnic tw a  k on se rw a ty s tó w  w  izbie de p u to w a n y ch  czynią  w y ­
rzu ty  m in is ters tw u z pow odu  zlej administracyi. W  izbie zaś parów  p rze ­
padł pro jek t do p raw a o zastępcach w w o js k u ,  acz wielki zachow awca 
pieczęci H ebert  bron ił  p ro jek tu .  W ieczorem  zw ątp iło  min is ters tw o o swem 
ocaleniu, chociażby naw et  pięciu cz łonków  sw oich po św ięc i ło :  dla tego ma 
zamiar całkiem ustąpić. Być m oże, ż e  n i e k t ó r z y  p r z y j a c i e l e  Guizota ode­
gra ją  komedią podobnie jak  daw nie j  w salonie pana Lemardelay  i prosić 
b ę d ą ,  ażeby ministers two pozostało na czele sp raw  p a ń s tw a ,  chociaż nie 
będą mieli po sobie większości i opinii publicznej.  W e d łu g  U n i o n  m o ­
n a  r c h  i ((u e ma pięciu m in is tró w 'p o z o s tać ,  S o u l t ,  G u iz o t ,  Duchatel ,  I łe-  
bert  i D u mo n ,  pięciu zaś w y s tą p ić ,  a mianowicie Salvandy , jene ra ł  Moline 
de St.  Yon, Cunin Gridaine, Lacave Laplague, i admirał Mackau.

R ząd  o trzym ał w iado m o śc i , źe k ró low a P o m areh  pow róciła  nareszcie 
do Papeiti.

O w dow ia ła  k ró low a  K ry s tyn a  wyjechała  z Pa ryża  do Neapolu.
Na posiedzeniu przedwczorajszem izby dep u to w an y ch  ganił pan Billault 

ciągłe pomnażanie się k red y tu  suplementarncgo i k ry ty k o w a ł  po li tykę  za­
graniczną. Missia do Chin nie udała się. Podobnej naganie ulega dyplo- 
macya francuska nad La P la ta ,  dokąd w ysłano  od roku  1 8 4 0 .  sześciu 
a jen tów , zmieniając zawsze zasady  z osobami. P raw da ,  że handel jest zna­
czny z C hinam i, ale w ydano  na missią 5  mil. f r . , a handel francuski z Chi­
nami w y no s i ł  w roku  1 8 4 4 -  ty lko  3 9 7 , 0 0 0  fr., gd y  tymczasem Anglia 
w y w ioz ła  do Chin za 3 0 0  milionów tow arów ! Czyliż są widoki tam dla 
F ra n c y i?  Anglia dostarcza opium  ch ińczykom , a za to bierze h e rba tę ,  tego 
F ran cy  a nie może uczynić i dla tego stosunki z C hinam i się nie pow iększą, 
mimo to p o w tó rn ą  w y sy ła ją  missią do Chin. Lepiej było  można obrócić 
te pieniądze na pożyteczniejsze przedsięwzięcia. A co się tyczy  re lg ii ,  nic 
nie zyskała  katolicka przed innemi chrześcijańskiemi w yzn an iam i,  a lepiej 
m ożnaby  dopomódz chrześcijanom nad morzem ś rod z iem n e m , ale napróźno  
oczekują  oni naszej pomocy. Nie mają m inis trow ie  odwagi do w ystąp ien ia  
w  obronie S y r y i ,  a trudności nie pochodzą z nad morza śródziemnego, ale 
z Anglii. W sz y s tk ie  uk łady  na nic się nie p rzyda ły ,  poniew aż teraz nikt 
nie ma zaufania do poli tyki i energii r z ą d u  francuskiego. T oż  samo p o ­
wiedzieć można o G recy i ,  T u n is ie ,  Hiszpanii.  W e  w szystkich tych spra­
wach rząd francuski ty lko  się ślizga i w y k rę c a ,  zamiast działać z energią. 
Dziś w  Hiszpanii obelźywem je s t  imie F ra n c u z a ,  stąd też opozvcya p rzepo­
wiedziała t o , widząc jak  reakcyjnie  działa polityka francuska. Opinia publi­
czna nie dow ierza  dzis ia jszcmu s tanow i rzeczy i p rzy jdz ie  chwila reakcyi 
upaść musi dzisiejszy systemat. N aw et konserw atyśc i p rzep o w iad a ją ,  że 
tak pozostać dłużej nie może. I an G u i z o t  odpow iedzia ł na te za rzu ty  
co nas tępu je :  g łó w n a  myśl m ów cy  w tern zdaje mi się g łów nie  zaw ierać: 
.'.■administracya sp raw  ze w nę trzny ch  wiele kosztuje, a mało czego d o ko na ła ;  
nie  ty le  j e s t  w a r t ą ,  co kosztuje.#  M ó w ią ,  że kapita ł nadzw yczajnego  k re ­
d y tu  się pow iększa  n ieus tann ie ,  ale to je s t  błędem. W  ro ku  1 8 4 0 .  by ł  
w iększy  o d w a  miliony. (W rzaw a) .  Układ h an d lo w y  z Chinami nastrę­
cza nam  rozleglejsze korzyści niż  innym  narodom  i dla tego przedsięwzięli-
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śm y zgłębienie s tosunków  z Chinami. (Ś m iech  na lewej) . R ząd  ty lko  
może o tw ierać now e drogi i nic więcej. P ro te k to ra t  nad chrześcijanami 
w y k o n y w a  F ran cya  w  Chinach od lat d w u s tu .  (Zaprzeczają z lewej). Aż 
do tego wieku najlepiej nas objaśniają o Chinach dzieła jezu i tó w . D aw n y  
p ro tek to ra t  s taram y się teraz na now o w y k o n y w a ć  nad rospruszonem i k o ­
ściołami. Nie zaniechamy go ani w C h in ac h , ani w S y ry i .  O S y ry i  mil­
cz ę ,  bo to rzecz nader  d ra ż l iw a , o Grecyi także ,  bo nie inożua dosyć być 
os trożnym  w u ży w an iu  sw ych  słów. Zawsze jednak wspierać będziem 
G recyą i dla niej to uczynim y, co uczyn ił  p ro s ty  obyw ate l szw ajcarski 
pan E yn ard .  Spodziaw am  się a to l i ,  że Grecya sama dla siebie w y s ta rczy  
i potrafi zaspokoić t y c h , co od niej żąda ją  zaległości. Co się zaś tyczy  
T u n i s u , o św iadczy ł  rząd f rancuzsk i,  że g d y b y  T urc ia  miała zamiar podbić 
l u n i s  pod temi w arunkam i co T r ip o l is ,  natenczas F ran cya  odparłaby  siłę 
siłą. YV Hiszpanii zaś działaliśmy z in teressu  narodow ego i dzień nadej­
d z ie ,  gdzie nam oddadzą sprawiedliw ość. Nasze interessa w Hiszpanii są
p raw n ie  i czynem u g ru n to w a n e ,  potrafimy je  obronić. Od daw na E u ro p a
przyzw y cza iła  się do s tanu  bezw ładnośc i ,  dziś wielkie w niej zmiany za­
ch o d zą ,  większe niż rozum ie ją  c i ,  co o nich rosp raw ia ją .  W  E urop ie
tw o rz ą  się n ow e k o n s ty tucy jne  rządy ,  tak w  H iszpanii,  tak w Grecyi.
S tarsze r z ą d y  zaprow adza ją  zmiany, jak  w P rusach  i Rzymie. S ą  to nie­
zmiernie w ażne fakta. Czyli nie u w ie rzyc ie ,  że po li tyka  Francyi od rok u  
1 8 3 0 .  do tego p rzew ażnie  się nie p r z y ło ż y ła ?  (Nie). Czyli nie u w ie rz y ­
c ie, ze nasza ko n se rw a ty w n a  polityka nie o d g ry w a  bardzo ważnej roli 
w  r u c h u ,  k tó ry  zajął E u ro p ę ?  Pan G uizo t w zy w a  w końcu do w y trw an ia  
w  raz obranej po li tyce ,  która tyle d o k u za ła , acz w ą tp i ,  aby  mógł o tem 
przekonać opozycyą.

P a r y ż ,  dn. 9 . Maja. —  D w a w y pad k i  bardzo n iepokoją w  tej chwili 
przedmieście  St.  G erm ain ,  jak  pow iada  Semaine. Piękna i u ta len tow ana  
księżniczka de la Treinouille chce koniecznie zostać ak to rką  i w ystąp ić  na 
teatrze francuskim jako  I iox ane ,  a hrabia Antoni Noailles żeni się z córką 
policyi prefekta Delessert. W sze lk ie  napominania  nic nie pom ogły , panna 
de la T re inou i l le ,  ośw iadczy ła ,  że jeżeli je j  teraz nie pozw olą  w ystąp ić  na 
teatrze, natenczas po u p ływ ie  kilku miesięcy, jak  zostanie uznaną  za pełno­
le tn ią ,  w y s tąp i  jak o  aktorka na scenie ,  a hrabia Noailles odpowiedzia ł na 
zagrożenie legitym is tów , że inu w zb ro n ią  p rzy s tęp u  do sw oich  salonów, 
jeżeii się ożeni z panną  Delessert: a wiec pozostanie p ra w y  brzeg S ekw any , 
tam mięszka król, pan Guizot, baron Rotschild i wiele jeszcze innych  ludzi, 
k tó rzy  mają piękne salony.

W s z y s tk ie  pisma opozycyjne  dziś u trzym ują ,  że m inis ters tw o nie może 
się u trzym ać  na żaden sposób przyT dzisiejszein rozdw ojen iu  panującem  
w stronn ic tw ie  konse rw a ty w nem . Sam Guizot miał wczora k ró low i o św iad­
czyć, że trzeba zmienić minis ters two.

W c zo ra j  rozpoczą ł się przed sądem p a ró w  process w y to czon y  przeciw  
jenera łow i D epan s  Cubieres. Posiedzenie sądu rozpoczęło się o 2 .  godzinie, 
w ys łuchano  w y w ó d  p ro k u ra to ra  jenera lnego Delangle.  Na wniosek jego 
w yzn aczy ł  sąd p a rów  komissyą do w y pro w ad zen ia  ins trukcyi processu z n a ­
s tępu jących  c z ło n k ó w : księcia D ecazes , księcia B roglie ,  hrabiego Portalis, 
jenera ła  D ode  de la B ru n ie re ,  księcia F ez cn zac , R e n o u a rd a ,  prezesa Lega- 
g n e u r  i bar.  Girod de 1’Ain. Dziś też z a w y ro k o w a ł  sąd królewski w  sp ra ­
w ie ,  k tóra  dała p o w ó d ,  do sp ra w y  tej przed sądem parów . Pan Parm en- 
tier zaskarży ł jenera ła  porucznika  Despans C u b ie re s ,  byłego posła holen­
derskiego van G obbelschory, pana F in to  de A rau jo  i panów  R en au l t ,  H enry  
i M c l le t ,  aby  mu zapłacili cenę 2 0 0 0  akcyi na kopalnie węgla i soli w  Gou- 
benans departamencie wyższej S aony ,  w y n oszącą  2 miliony fran. W y r o ­
kiem został uw o ln io ny  je n e ra ł  Cubieres od wszelkiego obow iązku  w y n ag ro ­
dzenia ,  po w ód  oddalony ze skargą  i nakazano p an u  P arm en tie r  usunięcie 
d ru k ó w , k tóre  nadw eręża ją  dobre imię i nie należą do sp raw y .

Uzbrajania na w y p ra w ę  jenera ła  Cavaignac do S ahary ,  są  bardzo zna­
czne. W  dniu 1 1 .  K wiet.  zgromadzić się miała w  D aya kolumna z 2 4 0 0  
lu d z i ,  dow odzonych  przez jenera ła  Cavaignac. T y m c z a s o w y  kom endant 
p ro w in cy i  O ra n u ,  jene ra ł  A rbo uv il le ,  p rz y b y ł  sam do Tlemcen na czele 
trzech szw adro nó w  jazd y  i trzech batalionów  piechoty. Ze s t ro n y  M aroko  
pod S ebd u  stoi kolumna z 1 2 0 0  lu d z i ,  a p u łk o w n ik  Corte z strzelcami 
afrykańskiem i stoi w Nemours. W  ten sposób jen e ra ł  C avaignac będzie 
mógł sw obodnie  działać. R u szy  on zaraz na południe. P o  przebyciu  piasz­
czystej ró w n in y ,  rozdzielającej oba poko len iaSzo t,  dojdzie do małego mia­
steczka Szelehla. T en  p unk t dotąd  dw a razy  by ł  zw iedzany ,  na jprzód 
przez  kolum nę p u łkow nika  Gery, dalej przez ko lum nę pu łko w n ika  Renaud. 
Eeży on o 5 0  godzin drogi od Tlemcen i tam zna jdu jem y ostatnie ślady p o ­
tęgi starego R zym u. N iek tórzy  tw ie rd zą ,  że jen e ra ł  Cavaignac ma zamiar 
jeszcze o 3 0  godzin iść dalej. Abd el. Kader n iezawodnie  na n ow o  się po ­
ru s z a ,  widziano go bowiem w pokoleniu Szo t Szirogai. L u dność  tej s t ron y  
p raw ic  nie zna w ładzy  f rancuzkie j ,  dla tego jene ra ł  ma zamiar zniszczyć 
w p ły w  jego swem ukazaniem się. T am  bowiem A bd el K ader  zbiera sw ą  
ja zdę  i w  razie po trzeby  znajduje  schronien ie ;  1 8 0 0  w ie lb łądów  i 2 0 0  
m u łó w  jucznych  nieść będą żyw n o ść  dla w y p r a w y  po trzebną  i 3 0 0 0  be­
czułek w ody . T o w a rz y sz y  pociągow i trzoda  bydła na rzeź. — W y ­
p ra w a  t rw a ć  będzie przynajm nie j  (5 tygodni.  K olum na bierze z sobą ż y ­
wności na dni 5 0  i 1 5 , 0 0 0  lis tów  w od y .  z  O ranu  i T lemcen przesłano te

wszystkie zapasy do Daya. W s z y s c y  żołnierze opatrzen i są  zielonemi za­
słonami na tw a r z ,  by  ja k  można najwięcej oczy chronić. W  ciągu m arszu  
mają być robione n a u k o w e  doświadczenia zapomocą b a rom etru .  Nie ma 
znaków  d rożnych  na takiej d ro d z e ,  gdzie ius tynk t A ra b ó w  musi k ie ru nek  
wskazywać. Ci A arabow ie  w ącha ją  z iem ę, rzadkie roś liny  tu  i ow dzie  n a  
pustyni rosnące i idą dalej. Żeby  ty lko  Ś irocco nie zerwał się i n je zrob i ł  
jeszcze bardziej duszącem p o w ie trza ,  k tórem  żołnierze oddychać będą

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 8 .  Maja. — W  skutek po dw ó jne j  k lę sk i ,  której doznało  

ministers two na wczorajszem i przedwczorajszem posiedzeniu  izby w yższej 
względem irlandskiego bilu o u bog ich ,  upow szechniła  się pogłoska o koa- 
licyi zawrzeć się mającej pom iędzy wigami a zwolennikami s ir  R ob .  Peela. 
Pogłoska w spom ina o sir S idneju  Herbercie  jako  następcy lorda A ucklanda, 
k tó ry  jes t  lordem adrainistracyi i sir Jam esie  G raham jako nas tępcy  jene ra ła  
gubernatora  sir H en ry  Hardinga w e wschodnich Indyach,

Na posiedzeniu izby niższej w spomniał pan Hurae o klęsce poniesionej 
przez m inis ters tw o w  izbie w yższej  i z ap y ta ł ,  czyli rząd  zamyśla dalej p r o ­
wadzić d y sk u ssy ą  nad pro jek tem  zaforszusow ania  6 2 0 , 0 0 0  ft. szt. na t r z y  
irlandskie koleje żelazne i czyli klęska poniesiona w  izbie w yższe j  sp raw i 
jakie  zmiany w położeniu rzeczy. N a to odpowiedział lo rd  J o h n  R u sse l :  
bez względu na to, co zaszło w drugie j  izbie p a r l a m e n tu , pozw alam  sobie 
uczynić u w a g ę ,  że mam zamiar d rugie  odczytanie bilu odłożyć do nadcho­
dzącego piątku . (S łucha jc ie !  S łuchajc ie! )  Z  tego oświadczenia w n o s z ą ,  że  
rząd p rzy s tąp i  w końcu do rozw iązan ia  parlamentu . W  dalszym c iągu  
czynności, odpow iedzia ł  lord Jo hn  R ussel na p y ta n ie ,  czyli rząd  w yd a  zakaz 
w y w o z u  zboża ,  kiedy w  ostatnim miesiącu w y p ro w a d z o n o  go 1 3 4 , 0 0 0  
k w arte rów  : że nie w yda.

Minister sp ra w  w ew n ę t rzn y ch  następnie rozw od z ił  się nad obszernością  
w ychodz tw a  z Ir landyi.  Od 1 5 .  S tycznia  p rzy b y ło  do samego L iw erp o o lu  
1 8 0 , 0 0 0  I r landczyków , z tych udało się 5 0 , 0 0 0  do A m e ry k i ,  tysiące p o ­
szły w e w n ą t rz  A n g l i i , a 8 0 , 0 0 0  pozostało  w sam ym L iw erp oo lu .  N a za­
p y ta n iu ,  czyli rząd w obec p rzew aż n y c h  w zględów  nie w p ro w adz i  p ro jek tu  
zmieniającego p ra w o  o zam ieszkaniu , odpow iedz ia ł  m in is te r ,  że n ie ,  ale za 
pomocą w y bu d o w an y ch  s z p i t a l i  p ł y w a j ą c y c h  n a  w o d z i e  i zbada­
niu okrę tó w  p rzew o zo w y ch  zapobieży rząd  szerzeniu się choroby .  — Na­
stępnie p rzy  m ów ił się kanclerz skarbu  i o św iad czy ł ,  że wniesie w  przyr-  
szły poniedziałek bil mający na celu przyniesienie  ulgi targom z p o w o d u  
n iedostutku pieniędzy. W  ostatnim czasie deputacye osobiście i na  piśmie 
w nosiły  do rząd u  p rzeds taw ien ia ,  ażeby rząd  chw ycił  się ś ro d k ó w  zarad­
czych w stosunkach  finansowych. Z a d a n o ,  ab y  sią rząd  lub bank w m ie­
szał do tych  s tosunków . P o  w y s łu c h a n iu  zdań w szystk ich  rząd  się p rze ­
ko na ł ,  że p raw o  z ro ku  1 8 4 4 .  o banku albo musi być zniesione albo p r z y -  
najmnaimniej zawieszone. Nie ma zam iaru  w znaw iać  d iskussyi nad  tyra  
p rzedm io tem , ty lko  w ręcz  p o w ia d a ,  ż e  r z ą d  n i e m a  z a m i a r u  c h w y ­
c i ć  s i ę  t a k i e g o  ś r o d k a .  Z  drugiej s t ro n y  chętnie będzie rząd  dopom a­
g a ł ,  aby  obieg pieniędzy b y ł  u ła tw io n y ,  ale zgodnie do p ra w a  bankow ego. 
Jeżeli s ą d zo n o ,  że w p rzy sz ły m  tygodn iu  ośw iad czy ł ,  iż wszelkie t rudnośc i  
uchylone są na ta rgu  p ien iężny m , t o g o  nie zrozum iano. Pow iedz ia ł  ty lko  
że bank nie po trzebuje  się chw ytać  p rzesadzonych  ś ro d k ó w  ostrożności,  
jakoż  się okaza ło ,  żo u ła tw ia ł  interessa w  granicach um ia rk o w an y ch  i ro z ­
sądnych .  Z ostatniego sp raw ozdania  okazuje  s ię ,  że stan banku po lepszy ł  
się. Od ostatniej sobo ty  w p ły nę ło  w  sztabach z łotych i s reb rnych  4 0 0 , 0 0 0  
funt. sz t . ,  a inassa bankno tów  pow iększy ła  się o drugie tyle. R ząd  s tarać  
się będzie o b e z p i e c z e ń s t w o  s k a r b u ,  i nie będzie żąda ł  w sp a rć  od  
b a n k u ,  ja k  dotychczas w  trzech ubiegłych kw arta łach .  W  ostatn im  czasie 
t ru dn o  było o trzym ać fo rszusy  na skarbow e bilety, teraz bank  daje na nie 
z łatwością  zaliczenia i uczynił  to w  dn iu  dz ise jszy m , w yp łaca jąc  Da nie 
1 / 0 , 0 0 0  funt. szt, 1 oz samo uczyni później. Ż yczy ć  należy w  dniu na­
dchodzącym k w a r ta ły m  skarb  nie żądał od ban ku  znacznego zaliczenia, ale 
to zaw isło  od w p ły w ó w  do skarbu. W  ostatn ich  atoli czasach szczupłe  
b y ły  dochody skarbu, ale jak  donosi prezes w ydzia łu  celnego, w  osta tn ich  
dniach polepszy ł się dochod i w p ły w a  ja k  zwyczajnie .  Rów nie  i giełda lon­
dyńska  nie ulega ju ż  ostatecznemu wysieleniu. —  D la  u trzym ania  sk a r­
bu p rzy  funduszach ,  mają być sd o w o do w an i bankierowie, k tó r z y  się p o d ­
jęli  pożyczki 8  m ilionów  funt. szt. przez otrzymanie d is k o n tu , do d o trzy ­
mania zobow iązań  i do w ypłacen ia  ra t  aż do 2 0 .  L ipca. D iskon to  ma na 
s tąpić  przez opłacenie p ro cen tów  za każdą w y p łaco n ą  ra tę  o jeden  miesiąc 
wcześniej nad termin w y znaczo ny  i dla tego p rzy jąć  można, że pod tak ko- 
rzy s tnem i w arunkam i w p ły n ą  do skarbu znaczne sum m y i że się obejdzie 
w tym  p rzy p a d k u  bez w sparć  ze s t rony  banku .  Kanclerz w idząc, że te 
uw agi czynią  dobre wrażenie  na izbę, o św ia d c z y ł ,  że bil w  tej mierze 
wniesie dnia 1 0 .  Maja. — W  końcu izba rozb iera ła  bile względem k aran ia  
w łóczęgów  w I r la n d y i ,  zmiany komissyi ubogich i budżetu.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  4 .  Maja. — J u t r o  w y jedz ie  królow a do A ran juez .  Część 

d w o ru  także się tam przeniesie i p rezes minis trów w raz  z ministrem w o jn y  
pozostanie  p rzy  niej. R ó w n ie  posłow ie  francuski i angielski w y b ie ra ją  się 
do A ran juez .

N ap różn o  starali się minis trowie skojarzyć zgodę pom iędzy  zw aśn io n y m
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Łrólem i k ró low ą.  K ról niechce jechać do A ran ju e s ,  pozostanie tu  lub za j­
mie pałac el Pardo. K ilku  in t ry g an tó w  otacza jego osobę i u tw ierdza  go 
w  przedsięwzięciu n iepogodzenia  się z k ró lo w ą ,  a co go rsza ,  liczą wiele 
n a  pew ne  w y padk i  w  stolicy. Ministeryalne pismo el T i e m p o , ośw iadczyło  
w c z o ra :  zam ierza ją  pew nej  dostojnej osobie oddać w ład zę ,  z uszczerbkiem 
k o ro n y .  C hw ycić  się usi łu ją  dla tego środ kó w , k tóre  m ogą nieporozum ie­
n ia  panu jące  w  w ysokie j sferze zamienić w przepaść bezd ann ą ,  a z tąd  p o ­
w stać  może rew u lu cy a  pa łaco w a ,  k tóra  o toczy k ró lew ską  parę  (los reges) 
osob am i,  p rzyw iązanem i do sys tem atu  nieograniczonej monarchii . P on ie ­
w a ż  nie posiadamy na to lek a r s tw a ,  przeto  czekać będziemy na w ypadk i 
i rzuc iem y przekleństwo na ty c h ,  co na kraj takie sprowadzili  nieszęście.

N i e m e  y .

S z t u t g a r d .  —  Nie myślę p o w tó rzy ć  tego ,  co ju ż  inne pisma poza- 
mieszczały o rozruchach  bardzo g ro ź n y c h ,  k tó re  w  naszem mieście zaszły 
dnia 3 .  Maja, jedn ako w o ż  są  jeszcze szczegóły, o k tó rych  w arto  wspomnieć. 
J a k  dalece zakrad ł się nieład, a p raw d ę  pow iedziawszy, b u n t  o tw a r ty ,  na j­
lepiej z tąd  się okazuje ,  że obok k ró la ,  k tó ry  na koniu pokazał się o godzi­
n ie  1 0  śród t łum ów , najzuchw alsze  okrzyki w y d a w an o ,  a n aw e t  obaw iano 
s ię  o osobistą obrazę króla. Porucznik  YVimpfen s ta ł z oddziałem ja zd y  dla 
zasłonienia króla i o t r zy m a ł  pchnięcie w s z y ję ,  niemal w szy scy  jenera łow ie  
zostali kamieniami uszkodzeni ,  a w ielu  żo łn ie rzy  w  kaw alery i  i dwanaście
koni pod  niemi zostało ciężko ran ionych . T r z y  bataliony i pięć szw ad ro ­
n ó w  k aw a le ry i  uganiało się z w ichrzyc ie lam i,  a na roskaz samego króla
u ż y to  pałaszy , pik i ku li ,  dla zapobieżenia dalszym rozruchom . Zasmuca­
j ą c y m  musiał być ten w y pad ek  dia k ró la ,  źe w ciągu  panow ania jego  przez 
la t  trzydzieści i jeden  ciągle odbierał d o w o d y  zaufan ia ,  a teraz nie tylko 
t u ,  a l e i  w  Ulra do podobnych  przysz ło  n ie spoko jnośc i, k tó rych  pow odu  
nie  inozna szukać w  n ędzy  dokuczającej mieszkańcom. Nie tylko bowiem 
najniższe klassy lu d u ,  ale naw e t  znakomici obyw ate le  brali udział w tych 
ro zruchach .  Nie ulega żadnej w ą tp l iw o śc i ,  że wichrzyciele działali podług  
pew neg o  p lanu i na pew ien  rodzaj komendy. J a k  dalece zuchw ałość  posu­
n ę ła  się w ichrzycieli ,  pokazuje  się z tąd, źe k iedy po tłukli w szystkie  latennie 
j  ciemność zaległa u lice, naw e t  najdosto jn iejsze osoby zosta ły  narażone na 
n iebezpieczeństwo. W e d łu g  pism lokalnych i listów p raw a tn y c h  został cię­
żko  ra n n y  sam następca t ron u ,  w ed łu g  innych  zaś królewiecz F r y d e r y k ;  zu­
chw ała  n a w e t  ręka  jedna  pochw yciła  za strzemię u s iod ła ,  na którem król 
siedział. Co zaś szczególniej charak te ryzu je  ten rozruch ,  to o k rz y k :  wolność 
j r ó w n o ś ć ,  k tó ry  w y d a w a ł  lud rosp rzężon y .  (Diiseld. i pozn. niem. gaz.)

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
C a ł y  P a r y ż  j e s t  c h o r y ,  panuje  tam bowiem influencyja ;  całe mia­

sto ma katar ,  całe miasto kicha i kaszli od przedmieścia św. Antoniego aż 
do rogatek  d’Etoile. W  ciągu dnia zdarzają  się p rz y p a d k i ,  że w  niektó­
rych  godzinach tem pera tu ra  s p a d a , a p rz y  dobrej uw ad ze  daje się słyszeć 
jak iś  szmer, jakieś jęczenie, jak  jęczenie ziemi przed trzęsieniem, bo 9 9 0 , 0 0 0  
p a ry żan ó w  kaszli. K azan ia ,  koncerty , o p e ry  i t. d. b y w a ją  przez całe 
ch ó ry  kaszlających i kichających p rzeryw ane .

W p ł y w  r o z w i j a n i a  s i ę  d r z e w  n a  m e t e o r o l o g i ą .  Od wiele 
lat czyniono  w Anglii dos trzeżen ia ,  iż ile razy  jesion na w iosnę  wcześniej 
od dębu liści r o z w i j a , zaw sze rok w ilgo tnym  i dżdżystym  w przecięciu b y ­
w a ;  p rzeciwnie zaś ,  gdy dąb wcześniej od jes ionu  w  liście po ra s ta ,  nastę­
p u ją  za zw yczaj w lecie u pa ły  i posucha. P ew ien  s ław n y  agronom toskań­
s k i , przy taczając  to d os trzeżen ie , w zy w a  w szystk ich  gospodarzy  do z w ró ­
cenia na nie uwagi,  ile że w razie  stwierdzenia  się tej p rzepow iedni ,  wielkie 
ztąd dla agronomii i meteorologii korzyści w y p ły n ą ć  mogą.

W  s p r a w i e  e t e r u s i a r k o w e g o  i b a w e ł n y  s t r z e l n i c z e j .  Pisma 
angielskie donoszą  o kilku bardzo nieszczęśliwych w ypadkach  używ an ia  ete­
ru. I tak n iedaw no temu umarła  w  L ondyn ie  niejaka pani P ark inson  z od­
urzenia  e te r e m , z k tórego przez kilka dni przebudzić się nie mogła, aż w re ­
szcie śmierć nas tąp iła ;  a sąd przysięg łych  w y rzek ł  w y ra ź n ie ,  iż nie opera-  
c y a ,  lecz j e d y n i e . użycie eteru było p rzy czy n ą  śmierci. Podobne  zdarzenie 
zaszło w L inco lnsh ire ,  gdzie podobnież kobieta w skutek  wdechania e teru  
u m ar ła ,  przyczem  tameczny sąd p rzys ięg łych  podobny  w y ro k  w y d a ł ,  jak  
ó w  londyński. Osobliwszą rzeczą ,  iż w obu tych przypadkach  pacyentki 
mimo zb y tn ieg o ,  jak  się później okaza ło ,  od u rzen ia ,  nie b y ły  pozbaw ione 
uczucia p rz y  o p e ra c y i , ale owszem boleśnie jęcza ły  i k rzycza ły .  — R ów nież  
i p rzec iw  b a w e ł n i e  s t r z e l n i c z e j  od zy w a ją  się mnogie głosy. W  Łaj­
nem iab o ry to ry u m  a r ty le ry i w  fortecy pruskiej S zpandau  czynią  się ciągle 
p ró b y  tym materyałem, lecz w yznaczona w  tym  celu komissya je s t  zupełnie 
o nieuźyteczności baw ełny  strzelniczej dla w ojska  przekonaną. Z b y t  ła tw a  
jej sp łonnność , niebezpieczeństwo rozgrzania  p rzy  mocnem opakow aniu ,  ty ­
siączne okoliczności, mogące sp raw ić  je j  w y b u c h ,  ok ropne  sku tk i m aterya- 
ł u ,  z k tó rym  tak ostrożnie ochodzić się na leży ,  a o k tórego użyteczności 
nie ma jeszcze dostatecznych dow odów  — w szystko  to każe pow ątp iew ać ,  
aby  baw ełna  strzelnicza rych ło  miejsce prochu  zastąpić m o g ła ,  lubo może 
późoiej um ie ją tno ść ,  te w szystk ie  trudności usunąć  zdoła.

O  B W I E S Z C Z E N I E .
M a c i e j  M ł y n a r e k  w łaśc .c ie l  g ru n tu  w 1 n o -  

w r a c ł a w i u  z a s ta ł  p r z e z  w y r o k  p o d p is a n e g o  
S ą d u  G łó w n e g o  z a p a d ł y ,  na dn iu  dz is ie jszym  
w  p ie rw s z e j  in s tan cy i  u z n a n y m  za m a r n o t r a w c ę .

B y d g o s z c z ,  d n ia  4  M a j a ' l 8 4 7 .
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

S e n a t  I.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
Sąd Ziemsko - miejski w Szrodzie.

P o ło ż o n e  w Ł a g i e w n i k a c h  p o d  Nr .  4. g o ­
s p o d a r s tw o  d o  m a łż o n k ó w  L u d w i k a K r i f g c r  
n a le ż ą c e ,  z  d o m u  m ie sz k a ln e g o ,  s t o d o ł y ,  szo- 
p y, c idew a, d w ó c h  s tu d n i  i 68^ m ó rg  ro l i ,  n i e ­
mniej d w ó c h  o g r o d ó w  o w o c o w y c h  się sk ł a d a ­
j ą c e ,  p o d łu g  ta x y  r y c z a ł to w e j  na  258 8  T a l  17 
sgr .  6  fen . ,  a p o d łu g  laxy  d o c h o d o w e j  na 6750  
T a l .  8 s g r .  4 fen. o sza co w an e ,  m o g ąc e j  b y ć  p r z e j ­
r z a n e j  w r a z  z w y k a z e m  h ip o te c z n y m  i w a r u n ­
kami W R e g i s t r a tu rz e ,  m a  b y ć

d n i a  2 1 .  C z e r w c a  1 8 4  7. r. 
p r z e d  p o łu d n ie m  o g o d z i n i e  l O t e j  w  m ie jscu  
z w y k łe m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  sp rzed an e .

W s z y s c y  n ie w ia d o m i  p re ten d en c i  rea ln i  w z y ­
w a ją  s ię ,  a ż e b y  się p o d  un ikuienieni p re k lu z y i  
zgłosil i  n a jp ó ź n ie j  w  te rm in ie  oznaczo ny m .

M a g a z y n  f o r t  e p  i a n  « w  
V. Jfahna iv Poznaniu

p o d  N r e m  4.  W r o c ł a w s k i e j  u l i c y  
z o s t a ł  św ieżo  in s t ru m e n ta m i z n a js ły n n ie js z y c h  
r ę k o d z i e łu  jak n a jz u p e łn ie j  i w e d łu g  cen  o d p o ­
w ie d n ic h  w e  w sze lk ie  g a tu n k i  d o b r a n e  z a o p a -  
t r z o n y m . ^ V s z e l k ie  inne  s z c z e g ó ły  są w iad o m e .

Kupowaniem i przedawaniem skór trudnię się 
obecnie w  domu moim  pod N rem . 17. W o d n e j  
ulicy. __________ C. A. H n r t w i g ,  g a rb a r z .  .

T r z e c ią  n a d s e lk ę  S tane i tsk ich  b iczó w  d o  k o n ­
n e j  i p o w o z o w e j  j a z d y  o t r z y m a ł  i p r z e d a j c  p o  
c e n a c h  ile m ożn a  n a j t a ń s z y c h

A. K l u g ;  W r o c ł a w s k a  ulica N r. 3.

Skład na wełnę już od kilku lat istuie- 
jest i tego roku przy ulicy W rocławskiej  

pod N r. 14. do wynajęcia.
B  a l k o w  s k i.

Składy na w ełnę
i s u c h e  w o z o w n ie  n a jąć  m o ż n a  u

J .  N . P i e t r o w s k i e g o  w H o te lu  d la ville 
de Home p r z y  W r o c ł a w s k i e j  u licy .

O b s z e r n e  w id n e  s k l e p y

na składy w ełny przydatne
są d o  n a jęc ia  w  s t a ry m  r y n k u  N r. 54. u

E r n e s t a  W  e i c h e r a

P r z y  u l ic y  W r o c ł a w s k ie j  p o d  N r. 40. 
s p r z e d a ję  zn ó w  j fM f / t l lO  tw a r d e  i d o b r z e  w y ­
su szo n e ,  7A funt. za  1 ta la r . ;  za d o b r e  m y d ło  i 
rze te ln ą  w agę za ręc za

W a c ł a w  Ż u r o m s k i ,  m y d la rz .

M io d y  c z ło w ie k  d o b r e g o  w y c h o w a n ia ,  m a j ą ­
c y  ch ęć  u cz en ia  się h a n d lu ,  p o s ia d a ją c y  j ę z y k  
n iem ieck i  a szczegó ln ie j  p o ls k i ,  m o ż e  się z g ło ­
sić w Ha n d l u  to w a r ó w  m o d n y c h

R o m a n a  K u t z  u e r a  w  B a z a r z e .

M agdeburgskie tow arzystw o  
zabezpieczeń ogniow ych

koncessjonowane Najwyższym autenty­
kiem potwierdzenia z dnia 17. Maja 1844.

w  k a p i t a l e  n a k ł a d o w y m
milliona Talarów

p r z y j m u j e  w  u m i a r k o w a n y c h  s t a ł y c h  
s k ł a d k a c h za b ezp io czen ia  p rz e c iw  k l ę s k o m  
o g n i o w y m ,  l ak w  m i a s t a c h  ja k o te ź  
w s i a c h ,  na  b u d y n k i  w sze lk ie g o  r o d z a j u .  . . .  
c h o m o ś c i ,  ( m e b l e ) ,  s k ł a d y  t o w a r ó w ,  z a k ła d y  
fa b rz y c z n e ,  m asz y n y ,  s p r z ę ty ,  b y d ło ,  z b o że ,  po lo -  
p ł o d y  tak  w  s to d o ła c h  ja k o te ź  w s to gach  (S ty r ­
i a c h ) ,  b o ry ,  sk ła d y  d rz e w a  o p a lo w e g o  i u ż y t ­
k o w e g o  p o d  go łem  n ie b e m ,  ja k o te ź  w b u d y n ­
k a c h ,  z g o ła  na w s z e l k i e  ru c h o m e  i n ie ru ch o

Ag e n c i  t o w a r z y s t w a :
P an  J .  D. K n o l l  w G r o d z i s k u ,

—  W . E.  G ó r s k i  w  K o ś c i a n i e ,
—  G.  B r o d  d a  w  O b r z y c k u ,
—  L.  L a z a r u s  w P n i e w a c h ,
—  T.  S a s s e  w  R o g o ź n i e ,
—  S.  J a c o b y  w S z r e m i e ,
—  E x p e d ie n t  p o c z ty  U l r i c h  w S z r o d z i e ,  

tu dz ież  p o d p is a n y  g łó w n y  ag en t ,  ud z ie la ją  k a ż ­
deg o  czasu  w y ja śn ień  o b liższych  w a ru n k a c h  i 
ch ę tn ie  p rz y jm u ją  w n io sk i  o  a s s e k u rac je .

P °  G ł ó w n y  agent M a g d e b u r sk ie g o  to w a r z y s tw a  
111 z a b ezp iec zeń  o g n io w y ch .

MBemnann JfMaritz. 
P o z n a ń ,  u lica  G a r b a r s k a  N r .  32,

S t a n  m a j ą t k u  t o w a r z y s t w a  w  d n i u  
1. S t y c z n i a  1 8 4  7. T«i. r„ 

i łu ,  Łpum na n u Ł c i o . ' -  . m t iu L i iu -  1) F u n d u s z  k a p i t a ło w y  . . . 1,(KIO,0 0 0 —  —
p s p rz ę ty ,  z j e d y n y m  w y ją tk ie m  p ro c h u  s t rz e -  2 )  F u n d u s z  z a s o b o w y ...................  13,332 2 6  5
- k i e g o , p r o c h o w n i ,  d o k u m e n t ó w  i p ien ięd zy .  3 )  Z a s ó b  p re m ia ln y  w esz łe j  go- 
o-i------------- , —  : ----------  to w iz u ą  sk ła d k i  na  sum m ę

2 6
 — skł adki  na   „ v
32 ,937,087 bież. z ab ezp iecz eń  76,794 

4 )  Z a s ó b  p re m ia ln y  m a jące j  je  
szcze  w p y łn ą ć  sk ładki na kil­
k u le tn ie  z abezp ieczen ia  z ro -  
cznią o p ła tą  s k ł a d k o w ą  . . . 136,258 2 4  —

me
łe c k ie g o ,  p r  ___ , , ____T__v .

T o w a r z y s t w o  n ie u s łę p u je  ż a d n em u  innem u 
p ra w e m u  z a k ła d o w i  p o d  w z g lęd em  s ł u s z n o ś c i  
P o z y  c y  j s k ł  a d k o w  y  c h , ud z ie la  w  raz ie  z a ­
bezp ieczeń  na c z a s  p r z y d ł u i s z y z n a c z n e  
k o r z y ś c i ,  a w  raz ie  p o ż a r ó w  w y n a g ra d z a
w s z e l k ą  s t r a t ę ,  p rzez  o g ień  lu b  p io ru n ,  sp a -  czm ą o p ia ią  sKjarfkową . . .  136,1 
le n ie m ,  p o s z k o d o w a n ie m  p rz y  g aszen iu  lub  r a -  5 )  O d ło ż o n o  na n ie u r e g u lo w a n e  
t o w a n iu ,  r o z r y w a n iu  b u d y n k ó w ,  zn iszczen iem  je szcz e  k lęski o g n io w e  . . . 25, 
lu b  zaron ien iem  p r z y  p o ż a rz e  z rz ą d z o n ą .  S u m m a  . .

W y k a z  o b r o t ó w  p r z e d N i ę b i e r c z y r . h  w  r o k u  1 8 4 6 .
Z a w a r t e  a s s e k u ra c je :  z p rzen ies ien ia  z r. 1845. . . . .  
w  r. 1846. n o w o  z a w a r te  a s s e k u ra c je :  14 ,050  na czas

p rz y d łu ż s z y  w  k w o c i e .......................................................... 41 ,100,392 T a l .  s u m m y  a s s e k u ra c y jn e j ,
n a  czas k ró t s z y  i t r a n s p o r f a ................................................   141,259,229 T a l  s u m m y  a s s e k u ra c y jn e j .

>,000 -------
1,251,385 2 2  11 

22,876,421 T a l .  s u m m y  a s s e k u ra c y jn e j .

S u m m a  z a w a r ty c h  zab ez p ie c z e ń  . . . 205 ,256 ,042  T a la r ó w .


